Piotr Trojański

Temat: "Polacy i Żydzi - razem ale obok siebie"

lekcja: historia

Cele:
   - zwrócenie uwagi na złożoność stosunków polsko-żydowskich oraz wskazanie na  

     motywacje postępowania ludzi je tworzących,

   - przełamywanie uprzedzeń rasowych,

   - walka ze stereotypami,

   - ćwiczenie ekspresji twórczej i plastyki ciała,

   - ćwiczenia w pisaniu i wygłaszaniu przemówień.

Pomoce:

- duże arkusze papieru, blok rysunkowy, przybory do pisania i rysowania

· literatura: M. Rożek, Zabytki żydowskie krakowskiego Kazimierza, Kraków 1990;  A. Cała, H. Węgrzynek, G. Zalewska, Historia i Kultura Żydów polskich. Słownik, Warszawa 2000; J. Żyndul, Zajścia antyżydowskie w Polsce w latach 1935-1937, Warszawa 1994; Celel Perechodnik, Czy ja jestem mordercą?, wydanie II poprawione i uzupełnione, Warszawa 1995; S. Wisenthal, Ciągle jest ze mną smutek..., "Tygodnik Powszechny" 1995, nr 6; H. Bodek, Jak tropione zwierzęta. Wspomnienia, Kraków 1993; A. Cała, Wizerunek Żyda w polskiej kulturze ludowej, Warszawa 1988; J.T. Gross, Sąsiedzi. Historia zagłady żydowskiego miasteczka, Sejny 2000; S. Müller-Madej, „Oczami dziecka”, Kraków 1991, „Żydzi w Polsce. Swoi czy obcy”, pod red. W. Bukowskiego i Z. Nogi, Kraków 1998

· Film „Judaika polskie”

Metoda: drama

Czas: 90 minut

Realizacja:
I. Jak wzajemnie się postrzegamy?

1. Rozmowa nauczyciela z uczniami na temat funkcjonowania stereotypów Żyda i Polaka w społeczeństwach polskim i żydowskim?

 - Jak Polacy widzą Żydów i w jaki sposób Żydzi postrzegają Polaków? (cechy charakteru, ubiór, zachowanie itp.)

 - Z czym kojarzy się Polakom Izrael (Żydom Polska)?

 - Jaki jest stosunek Polaków do Żydów (Żydów do Polaków)?

Swoje skojarzenia uczniowie zapisują na dwóch dużych arkuszach papieru (na jednym powstaje wizerunek Żyda, na drugim - Polaka) a następnie je odczytują.

Wzór arkusza:

	Polacy
	Żydzi

	1. cechy charakteru, wygląd zewnętrzny, zachowanie itp. 
	1. cechy charakteru, wygląd zewnętrzny, zachowanie itp.

	2. Izrael dla Polaków ...
	2. Polska dla Żydów ...

	3. Stosunek Polaków do Żydów ...
	3. Stosunek Żydów do Polaków ...


2. Ćwiczenia dramowe.

Uczniowie, na podstawie wcześniejszej dyskusji, w dwóch grupach, przedstawiają w formie rzeźby lub rysunku ustalone stereotypy.  Jedna grupa rzeźbi (lub rysuje portret) Żyda, druga Polaka. Przy tworzeniu rzeźb (jeden uczeń jest materiałem rzeźbiarskim a drugi - rzeźbiarzem) można także wykorzystać różne proste rekwizyty. Prace zostają omawiane według następującego porządku: 

- Scharakteryzuj prezentowaną przez kolegę postać. (obserwator).

- Co chciałeś wyrazić w swojej prac. (twórca.)

- Jak się czułeś będąc w roli Polaka/Żyda? (dotyczy tylko osoby będącej „materiałem rzeźbiarskim”).
II. Stosunki polsko-żydowskie.
1. Przygotowanie do zajęć (warianty).

1. Krótka charakterystyka nauczyciela dotycząca rozwoju stosunków polsko-żydowskich.

2. Prezentacja fragmentów filmu obrazującego dzieje Żydów w Polsce: „Judaika polskie”
3. Zwiedzanie wystawy edukacyjnej pt. „Żydzi w Polsce. Swoi czy obcy?” lub lektura jej katalogu: „Żydzi w Polsce. Swoi czy obcy”, pod red. W. Bukowskiego i Z. Nogi, Kraków 1998.
2. Uczniowie dzielą się na dwie grupy i na dużych kartkach papieru zapisują odpowiedzi na następujące pytania:

a) grupa I

  - Co różniło Żydów i Polaków w czasie ich koegzystencji w jednym kraju?

b) grupa II
  - Jakie były wspólne doświadczenia historyczne Polaków i Żydów?

3. Dyskusja na temat:

  - Jakie były główne przyczyny wzajemnych nieporozumień i obcości?

  - Jakie wydarzenia z historii stosunków polsko-żydowskich uważacie za najważniejsze? (swoje propozycje uczniowie zapisują na tablicy) 

  - Które z nich i dlaczego należy waszym zdaniem eksponować?

4. Ćwiczenia dramowe:

Prezentowane przez uczniów epizody z dziejów Żydów w Polsce mają wykazać złożoność wzajemnych stosunków oraz zwrócić uwagę na motywacje postępowania ludzi, którzy je tworzyli. Praca przebiega w 7 grupach.

a) grupa I

Uczniowie otrzymują zadanie zredagowania, na podstawie fragmentu oryginału, tekst przemówienia Tadeusz Kościuszki wzywający Żydów do udziału w powstaniu. Wystąpienie Kościuszki miało miejsce w marcu 1794 r. w krakowskiej Starej Synagodze. (tekst pomocniczy nr 1)

b) grupa II

Na podstawie notek biograficznych, prezentujących postacie Berka Joselewicza i Bera Meiselsa, uczniowie układają tekst wystąpienia rabina wzywającego Żydów do solidarności z Polakami w okresie przed Powstaniem Styczniowym 1863 r. W swoich pracach uczniowie powinni uwzględnić polsko-żydowskie doświadczenia historyczne, do jakich mógłby odwołać się Rabin Meisels. (tekst pomocniczy nr 2)

c) grupa III

Po przeczytaniu tekstu (tekst pomocniczy nr 3) uczniowie redagują notatkę prasową na temat zajść antyżydowskich na Uniwersytecie Warszawskim w okresie międzywojennym (1935 r.).

d) grupa IV

Na podstawie fragmentu wspomnień (tekst pomocniczy nr 4) uczniowie mają zaimprowizować scenę rozmowy Polki - dozorczyni z Żydówką - lokatorką w przededniu wyjścia Żydów do getta. Polka za bezcen chce od Żydówki odkupić jej rzeczy.

e) grupa V

 Uczniowie mają opisać, w formie kilku kartek z pamiętnika:

 1). scenę przejścia krakowskich Żydów do getta (marzec 1941 r.), wcielić się w role Żydów i przedstawić reakcje Polaków na to wydarzenie (tekst pomocniczy nr 5.)

 2). kilka dni pobytu w obozie koncentracyjnym w Płaszowie, działającym w latach 1942-1943. Pomocą dla uczniów może być np. film pt.: "Lista Schindlera", lub książka Stelli Müller-Madej pt. „Oczami dziecka”, Kraków 1991.

f) grupa VI

  Wywiady z:

 - ludźmi ocalonymi z Holocaustu (tekst pomocniczy nr 6)

 - ludźmi ratującymi, pomagającymi Żydom w czasie wojny (tekst pomocniczy nr 7)

 - ludźmi, którzy uczestniczyli w zagładzie Żydów lub biernie się jej przyglądali (tekst pomocniczy 8)

Uczniowie mają przygotować kilka pytań a następnie wejść w role (pytany - pytający) i zaimprowizować rozmowę.

g) grupa VII

 Zaimprowizować relację telewizyjną na temat wydarzeń antysemickich marca 1968 r. (można np. na podstawie wystawy „Żydzi w Polsce. Swoi czy obcy?” lub filmu Radosława Piwowarskiego pt.: "Marcowe migdały" zrelacjonować wiec antyżydowski).

Podsumowanie. 

Rozmowa nauczyciela z uczniami na temat doświadczeń wyniesionych z lekcji.

 - Czy lekcja ta pomogła wam w lepszym zrozumieniu złożoności stosunków polsko-żydowskich?

 - Czy waszym zdaniem porozumienie polsko-żydowskie jest możliwe?

 Praca domowa

- Jeżeli uważacie, iż polepszenie stosunków polsko-żydowskich jest możliwe, to zredagujcie apel skierowany do Polaków i Żydów wzywający obydwa narody do pojednania (Pracę tę można wykonać w grupach).

Tekst pomocniczy nr 1

Dopisz brakujący tekst przemówienia Kościuszki.

"... niczego nie pragnę dla siebie, obchodzi mnie jeno opłakany stan Ojczyzny i uszczęśliwienie wszystkich jej mieszkańców, do których i Żydów zaliczam. Leży mi to na sercu ..."

M. Rożek, Zabytki żydowskie krakowskiego Kazimierza, Kraków 1990, s. 22 

Tekst pomocniczy nr 2

Berek Joselewicz (ok. 1770 - 1809), pułkownik wojsk polskich; kupiec; uczestnik powstania kościuszkowskiego i kampanii napoleońskiej; ojciec Joska Berkowicza. Jako factor biskupa wileńskiego Ignacego Massalskiego odwiedził Paryż w początkowym okresie rewolucji francuskiej. Pod wpływem wydarzeń, których był świadkiem, stał się entuzjastą idei równości i braterstwa. W momencie wybuchu insurekcji kościuszkowskiej wraz z Józefem Aronowiczem uzyskał zgodę Tadeusza Kościuszki na utworzenie konnego pułku żydowskiego. Sformułowany przez niego oddział liczył ok. 500 Żydów ochotników. Po upadku powstania Joselewicz przedostał się do Austrii, następnie do Francji. Podobnie jak wielu uciekinierów z Polski, wstąpił do armii francuskiej, a następnie walczył w kawalerii Legionów Polskich we Włoszech. Po utworzeniu Księstwa Warszawskiego jego szwadron włączono do armii polskiej, on zaś został awansowany do stopnia majora i odznaczony orderem Virtiti Militari. W czasie kampanii 1809 roku dowodził dwoma szwadronami w armii księcia Józefa Poniatowskiego. Poległ podczas potyczki z wojskami austriackimi pod Kockiem. 

A. Cała, H. Węgrzynek, G. Zalewska, Historia i kultura Żydów polskich. Słownik, Warszawa 2000, s.137.

Odezwa krakowskich Żydów z 22 maja 1848 r.

[...] Bracia w Izraelu. Szlachetny polski naród, któremu wiele zawdzięcza cywilizowana Europa, a któremu dwa miliony naszych braci zawdzięczają wszystko, ten polski naród, który ojcom naszym użyczył przytułku wówczas, gdy synowie Germanii [Niemcy] i Galii [Francuzi] nas sromotnie wygnali i pchnęli w nieszczęście, ten naród, któremu przed 80 laty zrabowano wolność i ziemię, który do tego czasu walczy z bezprzykładną wytrwałością i odwagą, ten naród jest bliskim spełnienia swych życzeń, jest bliskim celu swych dążeń... My, Żydzi, pochodzimy z tego kraju, należymy do ziemi polskiej, na niej się urodziliśmy, wspólną z Polakami mamy ojczyznę. Ileż to jeszcze węzłów łączy nas z tym szlachetnym narodem? Wszak tak jak oni i my cierpieliśmy i znosiliśmy ucisk, wygnanie i wstyd... Bracia! Czyż mamy po tym wszystkim zastanawiać się nad tym zabrać się do tej świętej sprawy i poprzeć ten szlachetny naród majątkiem i krwią? Czyż mamy się chwilę zastanawiać nad tym, czy poprzeć sprawę Niemców czy Polaków?... Szlachetny polskie naród, który u cesarza [Austrii] petycjonował o nasze polityczne równouprawnienie, zasługuje na to, byśmy ponieśli niejedną ofiarę, zasługuje na to, byśmy znosili dlań cierpienia porodowe lepszej przyszłości. Dlatego, bracia, nie szczędźmy ofiar ni trudów i pokażmy światu, że w żyłach naszych płynie jeszcze krew makabejska i że nasze serce bije gorąco dla wszystkiego, co jest piękne i szlachetne. O spłyń na nas łasko Boża i niech się spełnią nasze życzenia. – Amen. 

Stosunek Żydów krakowskich do sprawy polskiej w okresie Wiosny Ludów. Odezwa krakowskich Żydów z 22 maja 1848 r. Krakowskiego Klubu dla Podniesienia duchowych i materialnych interesów Izraelitów, „Orient” 1848 (A. Żbikowski, Dzieje Żydów w Polsce 1848-1914. Ideologia antysemicka. Wybór tekstów źródłowych, Warszawa 1994)

Dow Ber Meisels (1798 - 1870), ortodoksyjny rabin krakowski, potem warszawski, zwolennik zbliżenia polsko-żydowskiego. Urodził się w Szczekocinach koło Radomia, dzieciństwo spędził w Kamieńcu Podolskim, gdzie jego ojciec był rabinem. Po zawarciu małżeństwa osiedlił się w Krakowie, gdzie wraz z teściem zajmował się handlem, gł. eksportem towarów za granicę. Uczestniczył w dostawach broni dla Powstania Listopadowego. W 1832 r. powierzono mu funkcję rabina krakowskiego, którą pełnił przez 20 lat. W tym okresie nie porzucił działalności kupieckiej. Uczestniczył w powstaniu krakowskim 1846 r. Po włączeniu Krakowa do Austrii został senatorem miasta i był delegowany do austriackiego Parlamentu. Autor odezwy do ludności żydowskiej, popierającej wystąpienia Wiosny Ludów 1848 r. Wspomagał dążenia do uzyskania przez Żydów równouprawnienia. Dzięki wstawiennictwu działaczy ruchu asymilatorskiego w 1856 r. powołano go na stanowisko nadrabina w Warszawie. Wzywał ludność żydowską miasta do udziału w manifestacjach patriotycznych. W 1861 r. wraz z rabinem I. Kramsztykiem i M. Jastrowem zdecydował o zamknięciu synagog na znak solidarności z duchowieństwem katolickim, które zamknęło kościoły po ich desakralizacji przez kozaków, rozpędzających demonstracje polityczne. Został za to aresztowany i uwięziony w Cytadeli Warszawskiej. Po wybuchu Powstania Styczniowego w 1863 r. wydalony z Królestwa Polskiego. Po kilku latach zezwolono mu na powrót i ponowne objęcie stanowiska nadrabina, ale jego działalność znacznie ograniczono. Pogrzeb Meiselsa przerodził się w masową demonstrację polsko-żydowską

A. Cała, H. Węgrzynek, G. Zalewska, Historia i kultura Żydów polskich. Słownik, Warszawa 2000, s.210.

Polecenie:

Na podstawie powyższych notek biograficznych ułóżcie hipotetyczny tekst wystąpienia Rabina Meiselsa, który w Starej Synagodze w Krakowie, w 1862 r. wzywał Żydów do solidarności z Polakami dążącymi do odzyskania niepodległości. Do jakich wspólnych doświadczeń historycznych odwołalibyście się na miejscu Rabina?
Tekst pomocniczy nr 3

Rok akademicki 1935/1936 rozpoczął się od fali demonstracji skierowanych przeciwko Żydom. Na uczelniach próbowano wprowadzić zasadę oddzielnego siedzenia studentów polskich i żydowskich. Z reguły odbywało się to w ten sposób, że przedstawiciel Młodzieży Wszechpolskiej lub innej organizacji narodowej zwracał się z "lojalnym apelem" do słuchaczy-Żydów, aby zastosowali się do postulatu siedzenia po lewej stronie sali. Gdy to nie skutkowało, przystępowano do przeciągania opornych na drugą stronę sali. Dochodziło wówczas do zajść, w wyniku których wielu studentów było poturbowanych i ciężko pobitych. Zajścia te miały nieustanne miejsce na Wydziale Prawa UW, na Uniwersytecie Stefana Batorego, jak również na Politechnice Lwowskiej. Właśnie tam nastąpiły pierwsze próby ze strony władz akademickich wprowadzania izolacji studentów żydowskich w salach wykładowych. W grudniu 1935 r. wydano w tych uczelniach prowizorium w sprawie oddzielnych miejsc, zniesione jednak po dwóch miesiącach. Przyczyna ciągłych ekscesów leżała w faktycznej bezkarności sprawców zajść i milczącej zgodzie niektórych profesorów.

J. Żyndul, Zajścia antyżydowskie w Polsce w latach 1935-1937, Warszawa 1994, s. 78

Polecenie:

Po przeczytaniu powyższego tekstu zredagujcie notatkę prasową na temat zajść antyżydowskich na Uniwersytecie Warszawskim w okresie międzywojennym (1935 r.). Zadanie to wykonajcie w dwóch wersjach: 

1. dla jednej z gazet żydowskich (np. „Nasz Przegląd”)

2. dla jednej z gazet polskich o orientacji narodowej (np. „Głos Narodu”)

Tekst pomocniczy nr 4

"Teraz coraz częściej odwiedzają getto Polacy. Mają oni zamiar rozmaite rzeczy kupować za bezcen, bo - jak tłumaczą – ‘jak będą wysiedlać, to i tak zostawicie’. Moja dozorczyni, kobieta, wychowywała się prawie razem z Żoną, teraz się u nas zjawia. Jednakowoż bynajmniej nie po to, żeby zapewnić nas, że możemy na nią liczyć w razie potrzeby. Skoro, jak daje się wyraźnie odczuć, jesteśmy dla niej już żywymi trupami, to, kto jest godzien odziedziczyć po nas nasze rzeczy, zwłaszcza pościel? Chyba tylko ona jedna, która nas zna tyle lat i tak nas lubi. W swojej ‘naiwności’ zadaje nam nawet takie pytanie. Odchodzi mocno zdziwiona i oburzona, że daliśmy jej tylko na odczepnego czarną spódnicę."

Celel Perechodnik, „Czy ja jestem mordercą?”, wydanie II poprawione i uzupełnione, Warszawa 1995, s. 63

Polecenie:

Na podstawie wspomnień Calela Perechodnika zaimprowizujcie scenkę rozmowy Polki-dozorczyni z Żydówką-lokatorką odbytej w przededniu wyprowadzenia Żydów z getta.

Tekst pomocniczy nr 5

Pamiętam też, że jak byłem przez kilka miesięcy w Płaszowie, bardzo mnie bolała obojętność, z jaką ludzie patrzyli, gdy nas prowadzono przez miasto. Byli bezsilni, nie mogli nam pomóc, ale obojętność, kiedy się wyczuwa, boli.

Simon Wiesenthal, Ciągle jest ze mną smutek..., "Tygodnik Powszechny" 1995, nr 6, s. 7

Polecenie:

Wejdźcie w rolę Żydów i przedstawcie w formie kilku kartek z pamiętnika:

1. scenę przejścia krakowskich Żydów do getta (marzec 1941 r.), reakcje Polaków na to wydarzenie (tekst pomocniczy nr 5.)

2). kilka dni pobytu w obozie koncentracyjnym w Płaszowie, działającym w latach 1942-1943 (pomocą tu mogą być: film pt.: "Lista Schindlera” lub książka Stelli Müller-Madej pt. „Oczami dziecka”, Kraków 1991).

Tekst pomocniczy nr 6

Chłopcy opowiadają o ostatnich chwilach żychlińskiego getta. Krótko przed likwidacją miejscowa policja oszalała. Kazano wszystkim policjantom żydowskim ustawić się w szeregu i zabijano ich jeden po drugim. Hilek Zygier zginął z okrzykiem: „niech żyje naród żydowski”. 

Pod pozorem skontaktowania się z mężem została wyprowadzona z domu Obermanowa. Po przejściu kilku kroków padła na ziemię ugodzona strzałami w plecy. Taki sam los spotkał starych rodziców Obermana. Ż całej rodziny pozostał kilkuletni synek. Gdy sąsiadka chciała się nim zaopiekować, Niemcy zabili ją na miejscu. Dziecko stało na mrozie i płakało, a ludzie bali się zbliżyć do niego. [...]

Terror wzmagał się z każdą godziną. Policja wyprowadzała na cmentarz żydowski grupami ludzi. Tam ich mordowano – między innymi młodziutką Halusię Chude. Krew lała się strumieniami, wyciekając do rynsztoka na zewnątrz getta. Zginęła doktorowa Winogron – na jej palcu zauważono duży brylant. Według innych pogłosek, próbowała w ostatniej chwili skontaktować się ze swą byłą służącą Aryjką [tzn. Polką], żeby powierzyć jej maleńkiego Maciusia.

Zrozpaczeni rodzice wpadli w obłęd: młoda mężatka w ostatnim miesiącu ciąży, Rachcia Gelman, rzuciła się na oczach gestapowców do rzeki, dosięgły ją tam kule niemieckie. Matka Chałemskiego, staruszka, w obawie przed Niemcami, zamknęła się w szafie, umarła na skutek uduszenia. O świcie zajechały podwody zarekwirowane chłopom z okolicznych wsi. Załadowano na nie ludzi. Stali i żeby nie wypaść z wozów, kurczowo trzymali się za ręce. Wśród płaczu dzieci, lamentu i krzyku kobiet posuwał się sznur furmanek w stronę stacji kolejowej. Tam nieszczęsnych wpakowano do bydlęcych wagonów w ostatnią podróż ...

Małe żydowskie miasteczko Żychlin jest „Judenfrei” [wolne od Żydów], getto przestało istnieć. A stało się to w Purim. Właśnie w to święto – święto radości, święto dzieci – tysiące niewinnych istot zostało wraz z ojcami i matkami wysłanych na śmierć i tortury...

H. Bodek, Jak tropione zwierzęta. Wspomnienia, Kraków 1993

Polecenie:

Na podstawie powyższego fragmentu wspomnień zaimprowizujcie wywiad z ludźmi (człowiekiem) ocalonymi z Holocaustu. Przygotujcie kilka pytań a następnie wejdźcie w role (pytany – pytający) i zaimprowizujcie rozmowę.

Tekst pomocniczy nr 7

Chodził po wsi taki Żydziak, dziewięć lat miał, Wintluk [Wintel] się nazywał. Jak do Brańska uciekali, to mu Niemiec matkę zabił, do niego strzelił, trzy palce u ręki mu urwało, ale on w kapustę uciekł. Niemiec myślał, że go zabił i zostawił go, nie szukał. Gospodarz rękę mu zawinął, ale kazał iść. To se pomyślałam: mam swoich czworo, to i tego wezmę. Był dwa lata i uchował się [...]

Sąsiad przyszedł i mówi: „jego odprawcie, bo niemiecki szef przyjechał”. To ja mówię, że jak przyjadą, to ja wezmę do łóżka i powiem, że to mój syn. A on [Wintluk] czapkę naciągnął i poszedł. Po tygodniu wrócił. [...] Potem go ciotki do Ameryki wzięły.

Relacja kobiety z podlaskiej wsi, która przechowywała w okresie wojny żydowskie dziecko w: A. Cała, Wizerunek Żyda w polskiej kulturze ludowej, Warszawa 1988

Polecenie:

Na podstawie powyższego fragmentu wspomnień zaimprowizujcie wywiad z ludźmi (człowiekiem) ratującymi Żydów w czasie wojny. Przygotujcie kilka pytań a następnie wejdźcie w role (pytany – pytający) i zaimprowizujcie rozmowę.

Tekst pomocniczy nr 8

Osobiście nie widziałam prześladowań Żydów [...]. Każdy mówił, że nie będzie motłochu nareszcie, Żydów, Cygaństwa, ale nikt nie myślał o takim pogromie. Ludzie bali się pomagać Żydom, bo groziła kara śmierci [...]. Przybiegła kiedyś Żydówka-sąsiadka. Była bardzo bogata. Przybiegła z płaczem i prosiła, by wziąć jej dwie córeczki na przechowanie. Były to śliczne dziewczynki. Ale nie mogłam tego zrobić. Nie miałam nigdy dzieci. Była wojna. Byłam i taka sama, jak ptaszek w klatce.

Relacja mieszkanki Sieniawy w woj. przemyskim w: A. Cała, Wizerunek Żyda w kulturze polskiej, Warszawa 1988

Niestety nasze trzyletnie wspólne życie zostało zmącone. Granatowy policjant przyszedł do mieszkania, stwierdził, że tu jest dziecko żydowskie. Rozkazano ubrać się mojej mamie. Moja mama nie mając wyboru wzięła za rękę nie spodziewającą się niczego groźnego małą, nieszczęśliwą Aneczkę i została wyprowadzona z mieszkania. Nikt nie wiedział, że oprócz dziecka ukrywa się tu także matka. Mama była przeświadczona, że będzie wraz z dzieckiem „zlikwidowana”. W tym momencie pani Sabina [matka Aneczki] nie wytrzymała napięcia psychicznego – z bezmyślnej rozpatrzy wybiegła z pokoju i drzwiami przez ganek uciekła na strych. Moja matka schodząc po schodach i będąc na ostatnim stopniu pomyślała, czy nie należałoby rozpocząć pertraktacji w sprawie „wykupu”. Na taką propozycję przystał policjant. Kasia zeszła do piwnicy. Po jakimś czasie przyniosła pieniądze. Policjant po otrzymaniu zapłaty stwierdził, że mogą pozostać nadal. Wszyscy wiedzieli jednak, że tak pilnie strzeżona kryjówka została odkryta i niestety nie będą mogły być tu bezpieczne. Zaprzyjaźniona fryzjerka przefarbowała włosy pani Sabiny. Dla zmylenia jej wyglądu dano jej okulary i mój mąż przewiózł ją do Warszawy.

M. Kot, Człowieka należy oceniać nie po słowach, lecz czynach, (maszynopis)

W 1941 r. kiedy wkroczyły wojska okupanta niemieckiego na ziemie polskie po kilku dniach mieszkańcy m. Jedwabnego wspólnie z niemcami przystąpili do mordowania żydów zam.[ieszkałych] w mieście Jedwabne gdzie wymordowali ponad półtora tysiąca osób narodowości żydowskiej. Zaznaczam, że ja nie widziałam, żeby niemcy bili żydów [...] Żydów niemcy nie bili, a w bestialski sposób znęcała się ludność polska nad żydami, a niemcy stali po bokach i robili z tego zdjęcia i później pokazywali dla ludności jak polacy mordowali żydów.

Zeznanie Julii Sokołowskiej na procesie w sprawie mordu na Żydach w Jedwabnem w 1941 r. w: J.T. Gross, Sąsiedzi. Historia zagłady żydowskiego miasteczka, Sejny 2000, s.57-58

Polecenie: 

Na podstawie powyższych fragmentów wspomnień zaimprowizujcie wywiad z ludźmi (człowiekiem), którzy uczestniczyli w zagładzie Żydów lub biernie się jej przyglądali. Przygotujcie kilka pytań a następnie wejdźcie w role (pytany – pytający) i zaimprowizujcie rozmowę.

